
Nr. 109. Czwartek, 15 Maja 1913 r. Rok II. 

Prenumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartaln.ie l rlJ 
~O kop„ mieslę.cznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 18 kop. mieslęcuile. 

Z prusyłkil pocztowil: 

Roc.znh: 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kG!). Sił 
kwartalnie rb. I kop. 80, mies!ęcZ!lie 60 ko?. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

= 
Ogłoszenia· Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
=======' wiersz lub jego miejsce, wśród teks~u 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologi• 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamii:jscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszema małe 

· h 1 i pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle. Wy<hodzi codziennie po południu, oprócz niedzid i świąt uro(zystyc I 10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami i111strowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz poje~ynczy 3 kop.. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejaz? nr. 1 (Te~~fo? 20~30). Rękopisów ~robnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcy1nych przyJmUJe się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

---------------------------- ----------------------------·---------i'ilje kantoru: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wela, Ksłęgarnia Welenowskie~o :: PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoncczko. 
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Teatr POLSKI D.ziś 

wiecz. 
Cegielniana &3. 

D B R •t Średnia 51 r. • e,1 pOWł"CCił. 
Specjalista chórób: skórne, włol!!ów, weneryczne 
moczopłciQwe i kosmetyka. lekarska. Leczenie 
syp"hilisw. srdvarsanem Erlich.-llata. „606• i 914 
(wl'iródżylnie). Leczenie elektrycmością, elektro
liz!!i (usuwanie szpecących w.losów), oświetle
ni.o kanału (uretroskopie). Przyjmuje od 9 i pół 
do 2 i pół, od 5-7 i pół, w niedziele od 10-2 
po południu .. Dla pań osobn:i. poczekalnia. 

1032-I 

nuueria i l~nro~y ~o~iern 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Dr. med. S„ Aron.son, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 10 i pćł rano i od 4-6 p. p. W nie-
dzielę od 10-12 1041 

nowa ońenta[ia 
w świetle „pokątnej'' polityki. 

-:-

Harmonijna solidarność mocarstw, 
złączonych trójporozumieniem, dzię
ki której wpływ Rosji na - bieg wy
darzeń bałkańskich okazał się znacz
nym, wzbudziła w Niemczech uczu
cie zazdrości. 

Niemcy popierały politykę Au
strji i Włoch, jako państw sprzy
mierzonych, jednakże osiągnięte re
zultaty nie mogą zadowolić ani 
Austrji, ani Niemiec, które nie zna
lazły sposobności zarobieuia czegoś 
wzamian za. swą „ wierność". 

Okazało się, że w koncercie 
europejskim Anglja, Francja i Rosja. 
twon~ą czynnik ba!'dziej wpływowy, 
niż Niemcy, Austrja i Włochy. Stąd 
wniosek, że należy dążyć do osła
bienia siły moralnej trójporozumie
nia, a wraz i do wzmocnienia trój
przymierza nową kombinacją „przy
jacielską". 

Z uśmiechem usprawiedliwionej 
przeto kokieterji oglądają. się Niem
cy w stronę Rosji, zawsze życzliwie 
dla nich · usposobionej. 

I oto, cieszą się Niemcy niewy
mownie, gdy na horyzoncie polity
cznym państwa rosyjskiego grDma
dzą się jakieś nowe chmury, zwia
stujące powikłania., niepożądane dla 
Rosji, jak naprzykład najświeższej 
daty komplikacje na Dalekim Wscho
dzie i już budzą się u dobrego są
siada nadzieje, że smutna koniecz
ność skłoni Rosję do szukania zbli
żenia z Niemcami i do czynienia im 
ponętnych · ustępstw w różnych in
teresach, dla zabezpieczenia sobie 

cennej neutralności zbrojnego są
siada. 

I zawsze, gdy ze strony sfer, 
stojących u steru rządu rosy.i ski ego, 
„niedomyślność" ich paraliżuje czyn
ne wystąpienie z inicjatywą, Niem
cy wynajdują gdzieś niezapomnia
nego hr. Wittego, który wyręcza in
nych i ułatwia zrazu pokątnym, a 
potom i urzędowym politykom wy· 
powiedzenie się i wymianę poglą
dów. Wszystko to ma rychło dopro
w~dzió do nowej orjentacji polity
cznej, tak pożądanej przez Niemcy. 

Ciekawe pod tym względem są 
2r+ykuły, zarnfos~ct,~ „..... w .„!ku o~ 
statnich numerach „Bresl. Gen. Anz." 
Czytamy tam: „ Wszystko przemawia 
za tern, że Rosja obecnie usiłować 
będzie nawią.zać lepsze stosunki z 
Niemcami. Powodem ma być dąże
nie do uzbrojenia wszystkich mo
carstw północnych przeciwko „żółte
mu niebezpieczeństwu". Powód to 
nie błahy. Jednakże kokieterja ro
syjska ma chyba na celu raczej za
bezpieczenie sobie neutralneści Nie
miec na wypadek, gdyby Austrja 
zaatakowała Rosjt: lub jej przyja
ciół". 

Korespondent petersburski „Brest. 
Gen. A nz." powołując się na współ
pracownika gaz. „ J użnyj Kra i", wy
chodzącej w Odesie, komunikuje: 

„Pod wpływem hr. Wittego ro
syjska polityka. zewnętrzna ulegnie 
nowej orjentacji. Hr. Witte opraco
wał sprawozdanie, dotyczącej rosyj
skjej polityki zagranicznej, w którem 
twierdzi, że położenie międzynaro
dowe Rosji, pomimo dobrych sto
sunków z Francją i Anglją, jest dla 
niej niekorzystne. Anglja niema mo
lności okazania Rosji czynnej pomo
cy w razie jakiegokolwiek poważ
niejszego konfliktu europejskiego na 
tle hegemonji słowiańskiej. Niezale
żnie od tego zbiera . się na burzę 
na Dalekim Wschodzie. Bez wzglę
du na aljans Rosji z Ang1ją, intere
sy Anglji polegają raczej n.i osła· 
bieniu, niż na wzmocnieniu Rosji. 
Orjentacja zagranicznej polityki ro~ 
syjskiej wymaga prwto r-, łnfo no
wego punktu widzenia": 

Wymieniony wyż~ •. -. korespon
dent dodaje, że hr. Witte, w roz
mowie z pewnym wpływowym dy
plomatą rosyjskim, uznał chwilę o
be<:ną za bardzo odpowiednią do 
wojny z Austrją. Wojna ta nietyJko 
wzmocniłaby znaczenie Rosji w kon
cercie europeiskim, lecz zapewni-
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łaby jej stałą hegemonję w świecie 
słowiańskim". 

Tyle-hr. Witte, korespondent 
,.,Jużn. Kraju" i redakcja „Bresl. 
Gen. Anz." 

Zachodzi tylko pytanie: jest-że 
'to rosyjski, czy niemiecki kąt pa
trzenia, orjentacja polityki rosyj
skiej-czy niemieckiej? 

,,Linas Hacedek" 
a Pogotowie. 

(Głos kompetentnego leł<'1.rza). 

-o-

Powszechnia znane ze względu na swoją 
humanitarną d~iAblność wśród szerokich 
mas żydowskiej ludności towarzystwo „Li
nas Hacedek. • powzięło przed 3-ma. laty 
wysoce trudne, powiem: nad siły, zadanie 
utworzenia jeszcze jednego pogotowia, tak 
zwanego nocnego, z oficjalną nazw:} ży
dowskiego, chociaż pomoc w zasadzie 
miała być okazywana wszystkim bez róż
nicy wyznania, podobnież jak i przez istnie· 
ją.ce pogotowie. 

Trzy ubiegłe lata działalności chyba 
daj~ możność zoi'jentowania się, czy hu
manitarna myśl zaloliycieli 9 p, N. L. H.• 
(Pomoc Nocna Linas Hacedek) święci 
oczekiwany tryumf czy też gorzki zawód. 

Ponieważ obie instytucje: pogotowie i 
„P. N. L. H." mają na celu tylko pomoc 
cierpiącej ludnośr.i. bez różnicy wyznania 
i stanu, artykułowi temu jest przeto obcy 
nawet cień jakiejś emulacji narodowościo
-wej. Wobec cierpienia nie ma uarodo· 
w ości. 

Założyciele "P. N. L. H. • byli źle po· 
informowani o istniijącem pogotowiu, bo
wiem sądząc, że ono nie okazuje pomocy 
w mieszkaniach - przypuszczali, że nowa 
instytucja uzupełni starą. Tymczasem po
gotowie zawsze dążyło i dąży z pomoc:} 
do mieszkań w wypadkach otrucia - wsze
lakich form - samobójstw, oparzeń, krwo· 
toków, apopleksji, astmy, omdlenia, nad· 
.zwyczajnych boleści. różnego pochodzenia 
ran, złamań i t. d. i. t. d. 

Wkroczenie na fałszywe tory przez 
założycieli „P. N.• odbiło się na publicz
ności, która stworzyła sobie najdziwniejsze 
pojęcie o obydwóch instytucjach. Sypały się 
przeróżne uazwiska: miejskie, nocne, ży
dowskie, chrześcia11skie pogotowie -jedno 
miało niby okazywać pomoc tylko w ra· 
nach i otruciach, drugie w chorobach we· 
wnętr znych, dochodziło nawet do tego, że 
wzywano ntniejslłie" pogotowie do „Lina11 
Hacedek", czem wystawiano sobie testimo
nium paupertatis. W re~ultacie i ofiarnoeć 
publiczna wpadła na manowce - zrodziła 
się jakby konkurencja wysoce szkodliwa 
dla filantropji - jeqen dawał na chrześ
cjańskie pog·otowia, drugi tylko ną żydow· 
skie, jeden na miejskie, drugi na nocne 
w chorobach wewnętrznych - a jednak 
był to błj\d, boć obie instytu.!je jednakowo 
dąż_;-ły do wszystkich wyznań. 

Z wyżej napisanych u wag Hoczy ai~ 
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do głowy pytanie, co to jest pogotowie 
medyczne i która instytucja ma prawo do 
tej nazwy. 

Pogotowie można p~równać za straż~ 
ogniową, która po 2-ch najwytej 10 minu· 
tach pQdzi do pożaru, to samo robi pogo· 
towie, otrzymawszy zawiadomienie-pogo
towie literalnie w minutę potem wyjezdźa. 

Co widzimy w P. N. Lio.as Hacedek: 
już nieraz od 10-ej "ieczorem przychodzlł 
obstalunki z różnych krańców fmiaeta;-po 
jedenastej więcej; - tak więc czasami vr 
ciągu nocy itośc wezwań do chorych do
chodzi do 60. - Wszyscy BI} nadzwyczaj 
niebezpiecznie chorzy. Wybór na "odleg· 
łość• jest niemożliwy, - są dwa spesoby 
jazdy albo podług cziuiu wezwania, lub też 
podług adresu wskazanej miejilcowości; 
pierwszy sposób jQst vr praktyee niewyko
nalny: nieraz byws tak, że .M 1 (chory) 
wzywa na koniec ulicy Rzgowskiej, N~ 2 
11a Zgierską ~ 50, .N!! 3 znowu na Rzgow
ską i t. d. Takim sposobem lekarz w:ciągu 
nocy muiliałby przejechać kilkanaście mil · 
drogi. 

W rezultacie okazuje 11ię, że B tej Ha• 
mej masy chorych większość są to chro
nicznie chorzy na katar oołądka, kiszek lub 
też, chociaż bardzo chorzy. lecz 7.llajdują 
się w kuracji znanych, nieraz nawet kilku 
naraz lekarzy - a lekarza nL. H. • wzywa 
si~ ot t!:lk sobie dla pewności. •. i zapisa
nego przez niego lekarstwa często wcale 
nie biorą. Często wzywaj!\ już do zmar
łych prHd kilku .godzinami - dla otrzy
mania świadectwa o śmierci, lub wzywajit 
no-cną pomoc dla pomocy felczerskiej: po
stawienia baniek, pijawek, zrobienia prze
mywania - lub zaitrzyku, przepisanego 
przez leczącego lekarza. Tu nieraz by
wają burzliwe sceny, gdy lekarz „Linas 
Hacedek" nie chce okazać pomocy felczer· 
skiej,-ztąd wit»le skarg na lekarzy. Otóż 
tak podróżuje lekarz wśród lekkfch lub 
starych chorób całemi god.:dnami, ziryto
wany, pokrzywdzony i wyczerpany, a do 
rzeczywiście chorego przyjeżdża często w 
3 lub 4 godziny po śmierci, lub też tam, 
gdzte już był inny lekarz, otrzymując w 
nagrodę przekleństwa obur.zonej rodziny. 
Jak odgadnąć, którzy Sił ciężko chorzy? 
Lekarze "L. H. • naturalnie przeważnie po. 
krótkim czasie usu wajlł się, a ich miej1ca 
zajmują czę$tO felczerzy - i z leknrskiego 
pogotowia 1obi się czy!to lub pół felczer· 
skie, czego publiczność się nie domyśla. 

Naturalnie Zarząd "Lia. łfac. • nieraz 
łącznie z lekarzami debatował nad zara
dzeniem temu lilłu i wynalazł tylko jedną
zaprowadził 50 kopiejkową zapłatę z1:- po· 
moc ~nu dorozkę" i tern p.Gbieraniem wy
nagrodzenta wpndł na n-iepożądany dla 
filantropji - pieniężny kierunek. Natu· 
ralnie system wzywatlia do lekkich zasłab· 
ni~ć został t!ię dawn.y. 

Trzeba wiedzieć, .śe więk.tzość docho
du aa n"cuą pomoc L.·H. po<;lH1dEi z dro
bnych ofiar bi~nych lnlhi, ii.io.i.u aie sto· 
jąc na wywkości pramłzhvej kułWł"y, wia· 
dzą jeuno: „ja p.bc.ę, nmsaę w1~e mieć 
pomoi:, gdy za-żądam•. 1k> jut t'O•lia.z ma· 
sy, wobeo którego zarząd L. II. jęst bez
silnym. Obiecano 1adużo, dane zamało
nastqpiło r0.ZgQrycieni-e-taki ~-wa zwykle 
los wygórowm:iy-ch obietDic. l'ITiee~R-ożne 
wprow11_daanie f~caerów :i_a~laa; lekari_y-
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sprawiło, że publiczność Żl\dała od lekarzy 
peror.cy felczerskiej, sądząc, że są to fel
czerzy, zali felczerzy nawet Jeżdżąc zamia3t 
lekarzy, nie chcieli spełniać f P.lczerskich 
olrn*·ił-;;llów---boć byli w roli wicedoktorów 
(i sł;;s!r.ii„). Lei:arze, mając do załatwienia 
w ciągu 7 ncrr.:;ch godzin po 5 do 30 po
l'ad (na bżdegc), przyczem trzeba było 
zmierzyć koło 70 pięter - w wyczerpaniu 
dochodzą do bezwładu umysłowego, a w 
takich warunkach pomoc nie warta nic-a 
radzić trzeba; jak się wyraził jaden z pre
zesów: "byle załatwić wszystkie wypadki•. 
Naturalnie publiczność reaguje na ~akie po· 
rady negatywnie - żaden lekarz nawet 
najsumienniejszy pr7.ez nocną pomoc swej 
prywntnej praktyki nie zwiększy, bo 
go prześladować bęctzie nazwa „che"''ra do
któr•, to jest ~ bezwartościowyw. Naturalnie 
nierzadkie są wypadki skutecznej pomocy.
gdy nie ma nadmiaru pracy. 

W rezultacie wyżej opisanych usterek, 
a nadewszystko opóźnionej czasami o wie
le godzin pomocy-nastąpiło rozgoryczenie, 
dochody zmalały i pomimo szalone wysiłki 
pracowitych członków zarządu-zobojętnia
ła puhlika-nie daje ofiar jak poprzednio i 
lekarze nieraz po 2-3 ba i nawet 6 mie
sięcy i więrej stukają napróżno do pustej 
kasy po należne im honorarium, zjawił się 
defiryt - robią się różne projekty uawet 
szkodliwe dla biednych; dawuiej wydawano 
im w naturze herbatę, cukier, mleko, kefir 
itd., na co teraz brak ju.l środków. 

Poważna instytucja L. H. zaczyna się 
chwiać, z utartych i poż) terznych szlaków 
zeszła na bezdroże. A lekarstwo dla wyra
towania z przykrej sytuacji jest bardzo pro
ste, trzeba niezwłoczn:a zamkn:ić nocne 
pogotowie, htóre pochłania około 10,000 rb. 
rocznie. Medyczne pogotowie to je~t insty
turja mogąca jak straż pożarna po upływie 
jednej lub kilku (do 10) min. wyruszyć w 
droię (w <i&ień i w no cy)-jest niesłycha· 
nie kosztow:::y Skomplikowany aparat, ko
sztujl\CY dziesiątki (sic) tysięcy rubli i ta· 
kie (względnie) małe miasto. jak Łódź za· 
dnym sposobem więcej niż jedno prawdzi· 
we pogotowie utrzymać nie jest w sbnie. 
Dla spotęgowania działalności istniejącego 
od lat 13 Pogotowia można. by dodać jesz· 
cze 2 lekarzy specjalnie dla nocy. Concor
dia parvae res crescunt. Więc do dzieła. 
Trzeba niezwłocznie zwołać komisję z za
rządu Pogotowia .Ratunk. i Linas Hacedek 
z udziałem lekarzy, którzy byli i są i wy
pracować nowy sposób działslności. Można 
by przyjść z ' pomocą Pog. Rat. dla zwięk
szenia ilości lekarzy, usun~ć niedokładnoi
ci-dalej atworzyć w paru punktach mia
sta nocne ambulatorja Hd. Wspóln:i. narada 
da możnoś~ inst. L. H. wycofać się z ho
norem z przykrej sytuacji i wejść na da
wną wypróbowaną drogę czynu w nieco 
w~ższym zakresie. Sądzimy, że powytsze 
wiadomości wywołają nie polemikę, lecz 
11zczerą dążność do san!łcji-zachmurZ'one
go horszontu-szerokiej dobroczynności, na 
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TH. M1\Nl1 

K ółewia ym~ott 
POWIEŚĆ. 

'l'lumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Być może-rzekZ doktór Ueberbe,in 
-być może. 

- Mówiłeś pan, że nie można zaprze-
czyć istnienia wyjątków, że byłoby to nie
mrawem wygodnictwem. Czyż nie spo
strzegasz pan, że ta, o której mówimy, jest 
także wyjątkiem? 

Doktór Ueberbein mil.czał. 
- Mam więc może nawet pomagać-

-zawołał nagle glo1:1em szorstkim - aby z 
dwóch wy1ątków stało się to, co się dzieje 
po całym świecie? 

Potem oddalił się, mówiąc, że musi 
powrócić do swej pracy. Pożegnał się z 
księciem bardzo chłodno i sztywno bez 
zwyklej serdeczności. 

Klaus Henryk nie widział go pr7.ez 
jakie dwa tygcdnie. Zaprosił go wreszcie 
na śniadanie do siebie, ale nauczyciel pro· 
sił o miłościwe przebaczenie, tlómacząc 
się znowu nadmiarem pracy. 

Nareszcie pojawił się sam. B,Ył uspo
sobion)' dosyć wesoło, a!e cera . jego była 
bardziej aielonn. niż zwy kle. 

„OAZ!!TA tCDZKA•-15 Maja 1913 r. 

czem wygra cierpiąca ludzkość wszystkich 
wyznań i narodowości. 

Szczerze oddany idei dor&Źnej pomocy 

Dr. Fr. Koziołkiewicz (senio1). 

Wawer-Fale nica. 
(Korespondencja własna • Gazety Łódzkiej".) 

13/5 1913 r. 
DziQki ustalonej ciepłej pogodzie zapeł

niaią stopniowo letnikowicze dworki w Wa· 
wrze i Falenicy. 

Ceny za wyuajmowane lokale Bił lepsze 
od Zt'SZłOt'Ot.lZnych. 

W \Va.wrze powśtał bardzo wygodny i po-
7.ądany pensjonat pp. mecenasostwa Zaleskich 
dla dzieci i młodzieiy. 

Jest 1rndzieja, że wymieniony zakład sę

dzie się ciesv.y ł 11tałą frekwencją. 
\V Fulenicy miało funkcjouować biuro 

wynajmu loki.Ili, ale zazdrość i uieufoość 
w:.iajemna dobry zamiar zniweczyły w za· 
rod ku, 

Dalej więc jesteśmy wyzyskiwani prze• 
faktorów. 

Do licznego l!Zeregu pensjonatów w Fa· 
lenicy przybywa pen11jonat pani d-rowej Bu
lewskiej, Pensjonat ten poło7.ony jest w du· 
żym leaie i przeznaczony został dla dzieci 
młodzieżv. 

Otw~rcie nastąpi w końcu majn r. b. 
T-wo przyjaciół Otwocka energicznie 

krząta się przy uporządkowaniu tutejszego le· 
tniska. 

Ostatnio organizuje straż oguiową ochot
niczą przy <!użym nakładzie pracy i pie· 
niędzy. 

Na 4 ej wiorście kolei żelaznej za Otwo
ckiem budujf\ nowy pri;stanek w lesie, nale
żącym do hr. Zamojskiego, gdzie roipoc:mt\ 
nie.zwłoczną 1u1rrelację huu na letni1k11 dla 
rodzin zamożniejszych. Dowiadujomy się , że 
w Bl\Siedniej miej1rnowości letniczei Falenicy 
osiada dużo rodzin chrześcijańskich, wbrew do· 
tychczasowym zwyczajom. 

Ceny na wille zbudowane luksusowo 
spadają, ostatnio bowiem została nabyta willa 
po Fr, za 14 tysięcy rnbli, gtly koszt budo· 
wy i upiększeń wyniesły 36 tysięcy rub. 

r Elekt. 

Z Warszawy. 
Szkotlliwe polfłoski. 

Wśród pracowników, szczegcllniej łinjo· 
wych, kolei Warsz.-Wied. rozpowszechniły się 
pogłoski, że od d. 14 stycznia 1914 r. pra
cownicy należący d() Km1y emerytalnej nie 
b4'dl\ mogli odbierać tnrnich wkładów na wa
runkach dotychczasowy !h, lecz zmuszeni zo
staną do pobierania emerytury, jakfł im przy· 
zna zarzlłd kasy. Z te1:0 powodu wielu 
starszych pr!l.cowaików rzuca kolej, spieszf\C 

Gawędząc o tern i owem, zaczą.ł mó
w1c o Spoelmannie, prtyczem trzymał się 
za brodę i spoglądał w sufit. Przyznawał, 
że wsz~dzie spotyka się dużo sympatji dla 
Spoelmannu i to nietylko jako dla pllltnilrn 
podatków, lecz i jako dla człowieka. Lud· 
ność wszystkich sfer sympatyzuje żywo z 
jego grą na organach, z Jego tabaczkowym 
IJaltotem i z jego kolikami nerkowemi. 

Każdy ulicznik jest dumny z tego, 
że mieezli.a i,v jednem i tern samem mieście. 
co mister Spoelmann i gdyby miljarder nie 
był taki zamknięty w sobie i niedostępny, 
to ludność hJłaby juź dawno zamanifeslo
wała. swoje żywe dla niego sympatje. 

Te dziesięć tysięcy, które dał na szpi-
· lal dziecięcy imienia księżnej Doroty, zro
biły jaknajlepeze wrażenie. Przyjac:el jego, 
doktór Sammet, opowiadał mu, że przy po
mocy tego daru można było przedsięwziąć 
w szpitalu cały szereg ulepszeń. I jeszcze 
jedno przypomniał sobie sobie doktór Ue
berbein. Ta mała Imma ma jutl'o przed 
poludniem obejrzeć rzeczone ulepszenia. 
Przez je~nego ze swoich slużących kazała 
zawiadomić szpital o swoim zamiarze i za
pytać, czy odwiedziuy będą pożądane. 

Właściwie jest ona pewno zupełnie 
oboj~tną na nędzę dziecięcą, ale chca. Ilię 
widać czegoś nauczyć - dodał doktór Ue
berbein. Ma bJĆ w szpit.alu jutro o jede
naste.i rano, o ile sobie przypomina. i)otem 
mówił o czem innem. Odchod~ac dodnl: 

- Wielki książę powinien' się troch<: 
zainteresować tym szpitalem dziecięcym; 
wszyscy oczekuj~ tego, Klausie Henry ku. 
Jest to instytucja bardzo pożyteczna. Ktoś 
powinien tam zajechać i okazać wysokie 
zainteresowanie. Nie ubiegając oczywiśeie 

• 
się odebrać swoje wkłady przed owym ter· 
mi»em. 

Vv edług informacji,I otrzymanych w dy· 
rekcji kolei W.-W. wiadomość ta jest błędną; 
nie zal:lzły i nio zajdą od uowego roku ża· 
dna zminuy w przepisach dotycz&cych Kasy 
emerytalnej, a pozwalających kapitalizowaó 
należnq emeryturę. 

Zmiany mogł,Yby nastąpić dopiero po 
przekształceuiu Knsy emerytninej na oszczę· 

dnościowo zapomogową, co nie jest w bliższej 
przyszłości projektowane; wówcz1111 jednak 
emervtury b~dą całkowicie zniesione. 

Rapertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 

W czwartek, dnia 15 b. m •• Trój przy· 
mierze". 

W p~tek, dnie 16 b. m. • Trój przy· 
mierze•. 

W sobotv, dnia 17 b. m. •Trój przy• 
mierze•. 

W nie1hieli, duia 18 b. m. o godz. 3 i 
pół po poł, •Wróg Ludu•, wieczorem • 'l'rój· 
przymierze•. 

Z sąsiedztwa. 
O rynek w Radogoszczu. 

(d) Przed kilku tygodniami grono o
bywateli z kol. Radogos7.cz podało petycję 
do naczelnika powi;;itu Mdlkiego o zezwo· 
lenie na urządzenie placu targowego w 
kolonji Radogoszcz. 

Wobec tego, że w kolonji Radogoszcr. 
niema wcale plaru targowego, zatem miesi
kańcy kolonji dot.ychczas z~<>patryw;:ili si~ 
w produkty wiejskie na rynku targowym 
bałuckim, z chwilą· zaś, gdy inż. Gierlicz 
obejmie ów plac w po11iadaRie, to nietylko 
Radogoszcz lecz i Bałuty zostaną pozba· 
wiane plocu publicznego. 

l'orl plaa targowy rndogoski baron 
Juljusz Heinzel ofiarował hninteresovrnie 
część swych placów w miejscowości Glueha 
Wieś na Juljanowie, pomiędzy ulicami św. 
Kazimierza, św. Jana i Gajzlern. 

Naczelnik pow. łódzkiego zażądał od 
wójta gminy Radogoszcz, aby z~volał ze
branie gromadzkie kol. Radogoszcz, które 
winno uchwalić formalne żvczenie otwar
cia placu targoweao, na11tępvnie, aby baron 
Heinzel dał piśmien:ie zezwolenie na urzą· 
dzenie publiczrn'go placu targowego na je~o 
ziemi. 

Dopiero po 'lalatwieniu tych form·1l
ności mieszlrnńcy kol. Radogoszcz uzyskaj:\ 
zezwolenie na własny plac. 

Z I zgierskiej kasy pogrzebowej. 

(o) Wczoraj wieczorem, w gmachu szkoły 
handlowej w Zgierzu, pod przewodnictwem 
proboszcza parafj i zgierskiej ks. Stefańskiego, 
odb)'ł się dalszy ciąg narod w sprawie zre
formowania I zgierskiej ka11y pogrzebowej. 

Tym razem wezwano na narady 100 
cilonków kasy należących do 3-ej grupy. 

innych„. A teraz zostaj pan z Bogiem. 
Ale zawrócil jeszcze raz a na jego 

zielonawej twarzy były pod oczami plamy 
ceglaste, które robily niezwykłe wrażenie. 
Za v;róciw!;zy, rzekł: 

- Gdybym pann miał jeszcze raz 
spotkać z pokrywą od wazy na głowie, 
Klausie Henryku, to wiedz pan, że ci jej 
zdejmować nie będę. 

Po tych słowach zaciął usta i szybko 
wyszedł. 

Dnia nastę;rnego około godziny jede· 
nastej przed południem wyjechał Klaus 
Henryk w towarzystwie pana Braunbarta 
von Schellend1ufa, swego adjutanta, z ~Ere
mitage'u" i przez z11śnieżoną aleję brzozo
wą i wzboiste uliczki przedmieścia, .ubu
dowane ubogiemi domkami, zajer.hał przed 
d:iży bialy gmach, nad którego bramą wi
dniał w dużych liternch napis: „Szpital 
dziecięcy imienia ksi~żnej Doroty•, 

O wizycie jego szpital był zawiado
miony. Lekarz naczelny, ubrany wa frak 
z krzyżem Albrechta trzeciej klasy na pier
si i dwaj młodsi lekarze z djakonisami in
stytucji oczekiwali wysokiego gościa w przed· 
sianku. Książę i jego towarzysz ubrani 
bj li w hełmy i płaszcze futrzane. Klaus 
Henryk odezwał si~ do naczelnego le
karza: 

Po raz drugi odnawiam z panem 
starq, znajomość. Byłeś pan obecny przy 
mojem przyjściu na świat a potem widzia
łem pana przy lożu śmiertelnem mego ojca. 
N ad to jesteś pan przyjacielem mego nau
czyci l 1.> Ueberbeina. Bardzo mi przyjemnie 
spotkać pana. 

Doktór Sammet, posiwiały w czynnej 
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Wynik narad wczorajszych jest mniej 
więcej taki sam, jak i rezultat narad człon· 
ków poprzedniej grupy t. j. wivkszość człon
ków zgadta się na zmiane ustawy. Na ozem 
jednak ma polegać ta zmiana u1tawy, jeszcze 
nie ustalono. 

Jutro odbędl\ si~ narady członków, nale
tących do 4 grupy. 

Poświ,cenie domu atra:i:y ogniowej w 
Lutomieralna. 

(d) W pierwszy diień Zielonych Swiitł 
odbyła się w Lutomiersku uroczystość po
święcenia nowego domu rekwizytowego 
miejscowej straży ogn. ochotn., wybudowa
nego staraniem prezesa straży p. Sokołow
skiego. 

Ceremonji poświęcenia dokonał pro
boszcz miejscowy, ks. Aureli Chwilewicz, 
pocz~m nastąpiło 'zebranie, na którem prze
mawiali między innymi prezes Tow. pan 
Sokołowski oraz dr. Neumann. 

Kółko miejscowych amatorów, pod 
kierunkiem dr. Neumana, odegrało dość po· 
prawu ie komedyjkę • Wuja.szek Alfonsa" i 
melodramat ludowy • Wigilja św . .Andrzeja", 
następnie rozpoczęto tańce, które trwały 
do ran1. 

W uroczystości brat i udział delegaci 
okolicznych straży ze Ragowa, Szl'dku, Kon
stantynowa i Łodzi. 

„~ira" nie „Lutni•"• 

\V sobotnim numerze poświociliśmy kil· 
ka słów .gorzkiej prawdy p. Wieczorkowi, 
którego pc:utępowtmie pod niektórymi wsglt· 
dami uznaliśmy za uapłętnownnia godne, ja· 
ko 11zkodliwe dla towarzystwa „Lutni" zgier• 
skiej. 

Omyłka b,yła tu widoczni\: p. Stefan W. 
jest kasjerem w .Lirze" której on tylko szko
dę przynosi, nie zali „Lutni", która rozwija 
się stale bardzo pomyślnie, jest pow5Z'echJłie 
lubianą i prowadzeni\ pod każdym wzgltJdem 
idealnie. 

Pros ujf\11 omyłkę z~eerską, korzylltamy 
ze gpoaobuości, i \\·yrailamy ~yczenie, by o:Li
ra" i jej pr1edst wiciełe wzięli sohie .Lutnię" 
zgiersh n wzór do naśladowania. Wów· 
czas i „Lira• rozwijać si~ zacznie pomyślnie. 

Zaaezna kradzież w Zgierzu. 

(c} Nocy wczorajeiej niewiadomi złoczyń· 
oy dostali się za pomoc!\ dobrauego klucza 
do mieszlrnnia Abrnma Kona przy ulicy Dłu· 
giej N 51 w Zgierzu i skradli biżuterji aa 
sumę zgórą 500 rb. 

Ze Rzgowa. 

(b) W Rzgowie zamkaięto operncje 
pocztowe w kancelarji gminy Gospodarz 
natomiast otworzono operacje te w miej
scowem Towarzystwie pożyczkowo-oszczt:d· 
nościowem. 

pokorze, ukłonił się z głową na bok prze· 
chyloną i z ręk~ na łańeuszku od zegarka. 
Przedstawił księciu obu młodszych lek:nzy 
i rzekł: 

- Muszę wasz" królewską wysokość 
zawiadomić, że jednocześnie z jego miłoś
ci wemi odwiedzinami oczekujemy innych 
jeszcze odwiedzin. Tak. Przybędzie panna 
Spoelmann. Je) ojciec poparł naezą insty
tucję znaczną ofia.rą„. Nie mogliśmy za
powiedzianych jej odwiedzin żadną miarłl 
odsunąć na później. Siostra pr;i$łOżona 
będzie prowadzić pannę Spoe\manu. 

.Klaus Henryk przyj~l łaskawie do wia· 
domości komunikat doktora o przypadko
wem spotkaniu odwiedzicieJi szpitala. Po
tem wyraził się o ubiorze djakonis, mó
wiąc ie jest bardzo miły i oświadczył wre
szcie, że pragnąłby rzucić okiem na we
wnętrzne urządzenia pożytecznej inst,ytu~ji. 
Zaczęto zwiedzi.mie szpitala; przełożona 
djakonis z trzema siostrami pozostała w 
przedsionku. 

\Vszystkie ściany w szpitalu były bia· 
lo porna1ówane i można je było IDJĆ. Kra.· 
ny wodociągów były bardzo duże i można 
je było otwierać i zamykać łokci9m - ze 
względów czystości. Dla butelek do mleka 
były płuczki specjalne ze strumieniami 
wody o dużem ciśnieniu. Sab przyjęć by
ła pusta. Stało w niej kilka łóżek, nie 
będących w użyciu i rowery lekarzy. W 
po kej u ordynacyjnym znajdował się p:ócz 
biurka i wieszaka dla białych płaszczy le· 
karskich, slół do przet'i'ijania z ccratowl'mi 
poduszkami, stół operacyjny, szafa z pre· 
paratami spożywczemi i waga w li.sziałcie 
nie !ek, do v. ażenia niemowląt. 

ld. c. n.). 
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Losy projektu samorządowego. 
-:-

J3kie będą dalsze losy projekta 
samorządu miejskiego w Królestwie? 

Jak wiadomo, Duma nie pogo
dziła się z zasadą ciągłości parla
mentarnej, ma więc przed sobą tyl
ko dwie drogi: albo uważać projekt 
jako zupełnie nowy i ignorować for
malnie wszystko, co przerobiła w 
nim Rada państwa, aleo też trak
tować go, jako pochodzący z jej ini
cjatywy. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści, że zwycięży pierwszy z tych po· 
glądów, ponieważ Duma raz już za
stosowała tę metodę przy rozpa
trywaniu analogicznego projektu o 
dzieciach nieślubnych. W każdym ra
zie Izba państwowa nie może ogra
niczyć się do debatowania nad po
prawkami wprowadzonemi przez Radę 
,państwa, ale musi rozważać na no
wo cały projekt, w całej jego roz
ciągłości. ~ajmie to bardzo dużo 
czasu. 

Podług otrzymanych z Peters
burga informacji, zarówno prezes 
komi~ji samorządowej hr. Bennigsen, 
jak Tówni~ż wy1rany „ad hoc" re
ferent Sinadino (ten sam, który re
.ferował sprawę w 3 Dumie) są zda
nia, ż.e przed wakacjami, t. j. przed 
połową lipca komisja samorządowa 
nie zdąży rozpatrzeć pr~)jektu. Tern 
mniej może być mowy, żeby projekt 
ten mógł przed tym terminem. wejść 
na plenum Izby, którą całkowicie 
pochłania budżet. Kwestja językowa 
stanie się więc w ten sposób aktual-
11ą dopiero na je8ień, albo po No
wym Roku. 

Kalendarzyk. 
Ddis Zefji. 
Jłał- ,T una N epomuce:na. 
lmlOłna llłowiaiaskiet llziś S•neży-

sława jutro \'ii it:ńc:i.ysława. 
W schód słonclL o g. 4 m. 7. 
Zachód „ „ 7 „ 47. 
Dłupś4 dnia „ 15 „ 40. 

Stan po(Jody.-Podłngobserwacji opty· 
k11- R. Rittcra, ul. Piotł:kowska 1ft 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10• ciepła 

• • Połudn. o g. 12. J60 • 
• „ Wczoraj o g. 8 w. lOO • 

Minimum so ciepła. BARO- 762 najnitej -
lfa:rimum 160 „ METR: najwyżej -

Hygrometr 48 proc. wilg~i. 
Sala Konoertowa. (Dzielna 18). Od

czyt Cezuego Jellenty o Cyprjanie Norwidzie. 
Kinematografy. Odeon, Casino. Oaza. 

The :Bio Express, Optique Pansienne. Modern. 
Nowe interesu.)l\>Ce pro~amy. 

Si ljoteka Słebelskfoh. (Mikoł:.i.j.-w· 
ska '59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorom, w niedziele l ś.więta od 1-ej do 
.3-~j pp• 

tbrtełltia pi9m Tow. ~Wiedza"• 
(Piotrkowska 103), otw&rta od «· 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i świ~ od godz. lo·ej 
.ran• do go~. I O-ej wieqz. 

Muzeum nauki i szłt.:::!ti. (Piotrkow
ska 11r 9i), otwarte cod.zienni& od godziny 4-ej 
po . południu do 10 wreczocem, w nied1iełe i 
ł-ftęta. od ~odziny 12-ej w południe do 10-ej 
Wi'fl(l:r.orcm. 

-o-

KRONIKA. 
Wystawa sztJohó1ov. 

Wyetawa urz~rona przez Muzeum Nauki 
i 8Jtnti 0~17.y się sta«im po...od2ltłfti1'1m i sta· 
ł~ s~ ulubionem miejscem dla rendez-vous 
iR_łełiseutoej pubtiuności nauej. 

W lłferacb tyeh, d~brze l!Raj~yeh siQ na 
wyetawionych dziebeb sztuki, bo wykształ
oouyeb na. wystawach tego rodaja miast za
chedirio eu11&pejskich, ustaliła si~ jnl PT~ko
aarnie że W)'filtawa oboona jett Dlłpl'awdt pier• 
wazor.2ędnlł i nz~aie znal-aałaby najwyż11ze 
unaoie. 

W wy1tOkim st<>ptiia Atyatycznt, •zad· 
Jliej piQkno8ci i w dodatku znakomicie kolek· 
ojonoWGBe Blłłyehy kołurowane i niekolorowa
ne ataryełl miatrsów ang.Miakich wabudza}11i 
praw<iliwy eacbwyt HH1W1łckr i nieznawców. 

Przy]eDIDJa obowłlłzlriem naszym jffł 
azIJ11~.ć, n publiczność umitia ocenić rzad
i... pitkność wylławłonyeh w.i1tyoh6w. Zauwa· 
i:fłiim7 oeoby, które od Omfi ołwareia wy• 
•wr· ~ ją oodzanie i rodzinami 
demi~ przed wspalliałpmi Morłanelami, 
BoldooWanri, Ward 111mi, Keałin~ami. Soi
l'OD'aull, Smith'ami, A.udran'ami, Redłieh'ami i 

.O~TA tODZKA•-15 maja 19t3 r. 

tylu innymi, pomiQd:&y którymi nie brak 
prawdzi'\'\".Y'Ch białyoh kruków, notowanych w 
ka talognch pierwn<>raędnych zagranieznyeb 
zbieuczów. 

Wiełtie zainteresowanie iła wyała-wy 
zdradznją też sfery szkolne. 

W czo raj i dziB zwiedzały ją gremiał· 
nie różne szkoły tutejsze pod przewodnie• 
twem n:mczycieli awoich, 

Jest to istotn1i dtiskgnała okazja do 
wpojenia w młodociane t umy,llły poozucia 
piękna artystycznego i smatu. 

Należy jeszcze nadmieDić, że po obec· 
nej <1arji starych mistrzów rytownictwa na· 
&ti.\pi serja rytownictwa nowoczesnego i spe
cjalnie polRkiego. 

Wzmiaak~ tQ uważamy za konieczną ze 
względu na tych, którzy, zwlekając ze zwie· 
daeniem wystawy, mogliby opuścić tak rzadki\ 
eposgbaci~ć ujrzenia starych mi~rzów. 

OdczJt Cezarego Jellenty. 
Dziś odbędzie ~ nieodwołalnie pierwszy 

od<izyt Cezarego Jellenty o Cyprjauie Norwi· 
dzie. ZLMlkomity prelegent mówić będzie o 
zapomnianym geniuszu i prawodawcy sztuki, 
filozofie milczenia i tragiku cicbyeh bol\a
terów. 

Odczyt odbidzie BiQ w Bali Koncertowej 
przy ulicy D~eh1ej M 18 o godzinie 8 i pól 
wieczorem. 

Z komitetu ob~atelskiego. 
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu o

bywatelskiego dla eiesienia pomocy pozbawio• 
nym pracy robotnikom, rozpatrywuno poda· 
nia o zapomogi i uchwaleno część ich uwzgłf2· 
dIJić. 

Ponieważ składki aa neez komitetu ma• 
}Ił być nadal zbieraue, tundmze osit\gnięte w 
ten sposób rozdzielać będ:i;ie między potrze
buj!\cych chrześoj.Juiskie Towarzystwo dobro• 
ozynności. 

Z ko.ta lekarzy fałl•yoznych. 
W czo raj wieczorem w lokalu Stowarzy

szenia techników odbyło sii: Hadzwycza.fl!e 
walne zgromadzenie lekauy łódzkich, zwoła· 
ne przez koło lekarzy fabrycznych, w oelu 
omow1ema 1tosunl.:u lekarzy de nowego pra
wa z dnia 6-go li poa 19 J 2 r. o · J..a11a<ih ubez
pieczeniowych, i określenią fol'my IJiesienia 
pomocy l~kareL.iej uczestnikom kas cho· 
rych. 

Sprawa ta obchodzi bardzo blizko Hero• 
ki ogół nietylko lekara:y, lecz i przedsi9bior· 
ców i robotników, na zełillnlnie przy by li prze· 
to i przedstawiciele prasy. Sp-O tkał ieh je
dnak ze strony nMzej „ mteligencji za wodo· 
wej" 1nieepodziau7„. zaw6d, gdyż zebnnie U• 

znało obecność prasy za niepoż~aną, a na· 
wet niebezpieczni\, w my.@l l:Zego okuli11ia dr. 
Garliński nawet własoor~znie zamknął drzwi 
przed zdrowem.„ okiem ciekawego delegata 
prasy. 

Ogół robotniczy z żywem zaintere11owa0 

niem, a może i z paw~„ nieufnością oue
kuje wyników humanitamy~b narad lekarzy 
fabrycznych. 
Szkoła handlowa nie4z. wieczorowa. 

Wczoraj \rieezorem w aiedsibw własnej 
odbyło sł~ posiee.ieu!e re-prezeatantów kupie
ctwa łódzkiego i Clłłooków rady pedagogie•· 
nej szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Przewodnie:ył 11tarsay ai,gromadzenia kopia
ctwa m. Łodzi, p. Hdward HMbst. 

Na pesiedaeniu tem omawinnu projekt 
założenia puez ~gso~nłe knpców m. Ło· 
d;i ~koły handło;vej ni&dzieluo-wiecimrnej. 
Według projekłu azkoła ta ma byó dwnkła• 
11ową i posła<iiwi 5 oddziałów. Wpisowe re· 
czue ma wyaeai6 24,, rb., które opłacać mnjl} 
włailcieiełe firm. BtojeU ten z.atwier.dzono 
i w cełn ost!l'teczueg.o oprMowania tej spra
wy zwołlłne będzie nCL4.Zw)'c-aejne zebranie 
reprezen ta11tów llupłeetwa łó!bkiego. 

Otwarcie szktiły nastąpi z ~czątkiem ro· 
ku szkolnego. 

Sadaaie sateren. 
Liga przeokYgruźJiiea wespół • Tewa· 

rzyatwem hygjen.iezuem uzys'k.tn'Hy pozwole
nie władz, rozpoczaie w najbtiźs.:ym czasie 
badanie mieszkań piwnieznyctb (suteren) w 
Łodd. 

Liczba tyoh mieizbń Jest wiQkszą nił 
si~ mM!na spodziewae, a wygzukanie ich 
wszystkich je&ł poł4,cst>ite • niemałentl trud· 
nośeiami, dhltego teł wazy1cy za,imujący mie· 
szkania piwniozne (s11ter01t0wę) są prosseni o 
nadeałanie swfeh I adreaów, lub wska1anie 
łódakieh domów, w kt6r1Ch 11ą eutereny, do
ktorow.i S. Sternngowi, (ul. Piotrkow11ka lll) 
lub doktorowi B. Sllalskielllll (ul. Rołdciń· 
•ka &r. ~7). 

Z Tew. nPpzyazłolić"• 
Zwycajne tygodrriowe 11e1:>ranie ezłonk6w 

Towarąatwa nbał)entów .Pra1szłość 11 odbt· 
dzie lit w medzie~ dnia 18 b. m, o godzi
Dffl 2 i p&ł w lokalU przy Wew. nauczycieli 
KoDataołynowska 5. 

Na pws~u dziennym mitdz:1 inn1mi 
onm.nane b• sprawy Die.załatll'ione na z&o 
brJulia • daiła 4-go b. m. nadto wskutek ode• 
zwy zarqda głównego Towany•łwa sporr:1'• 
dzone 11>atanie 1prawozdanie tuowe oddziału 

łódzkiego za rok 1912 i [-szy kwartał r. b., 
sprawoManie z dziahłnośoi od<ia:iału H ekcea 
rzeczony dla samłe9MltHl11ia go w organie To
warzyskva • . Protokół z ostataiego walnego 
zebrania odd1iałn z podalliem •kładu człon· 
lów !MlRądu kadeneji biei2'Cej. Wybór dele
gata oddlłiału łód:11kiego fla walne zebranie 
zarządu głównegg, W.być sit m&jflCe dnia 25 
b. m., wzglQiuie 1 ozerma r. b, w Warsza
wie, Uetaleuie ilości egzemplarzy 10iesięczni
ka „ Przyszłość" do zaprenumerowania dla 
członków oddziału tutejszego, zgodnie z usta· 
Wił Towarzystwa (tl'ąz wnioski oddziafo r.e• 
lem poeławienia ich na porządku dziennym 
walnego zgromadzenia delegatów Towarzy. 
s'wa. 

Ze względu na ważoość Ypraw zarząd 
prosi off<>nków Towarzyatwa o liczne i pun· 
kłualne przybycie na zebranie. 

Podwieczorek. 
Towanyetwo jemacy dla niezamoż· 

nych uczniów Pregimnzjum Polskiego, 
nie ogranicza działalno8ci swoj.ej li tylko 
do całkowite-go lub częściowego spłacania 
wpisu za niezamożnych ucznłów, ale stara 
si~ także dbać o zdrowie fizyczne swoich 
J>łlpilów, wysyłając coroc.zil.ie pewną ilość 
ułedokrwistych i słabych fizycznie uczniów 
na kilkotygodniowy pobyt na wieś do &pe· 
cja.lnie urządzonej \łezniowakiaj kolonji let· 
niej. 

KoloDja ta nrlęśoi aiQ w otoezonej soś· 
niną willi W·r;o D-ra J. Wi'e1iczki w Ża· 
kowieach, miejscowości suchej i wyniosłej. 
Pomimo, że D-r Wieliczko ofiarował ko· 
lonji letniej wł1łę B"Wlł zupełme bezpłatnie 
i że niektórzy uc.z.nfo.wie !'<'noszą częścio· 
wy, a nawet całltowity kos2t utrzymania 
swego, T·wo porn.ooy cerocznie do utrzy• 
mania kolonji dopłaca kiłhset rubli. Wobec 
tego, Komitet T-wa w ee-lu uzy8kania po
trzebnych funduszów urządża w środ~, 
21 maja w kawiarni „Savoy• (przy uliey 
Krót1'ii>j) psdwi:Qczoret, w czasie którego 
przygrywać będzie mntet artystyczny. 

Nałeżno~ć za bikty wejścia, oraz bilety 
nieprzyjęte nale:ty l.MWsJ'ł~l.Ć pod adresem: 
Kancelarja T-wa Pomoc~ dla niezamożnych 
uczniów Progimnazj.ttm Polskiego, ul. Za· 
wadzka Nr. 9. 

Bilety, nieodesłane do 17 maja, uwa· 
żane będ~ za przyfęt•. 

Odeon dla młodz:jeź~. 
Dzisiaj o godz. 4-ej po poł. odb~dzie aiQ 

w teatrze .Odeea" zwykłe przedstawienie dla 
młodziezy szkolnej, przyczern demouskowany 
l>Qdzie specjalny program, dobrany odpowie· 
dnia do wieku i umysłu młodocianego. 

Pocięgi swberyjskie. 
Każdego piątłm będą wysyłane ze stacji 

Warszawa- Erzeslfa pociągi tranzytowe BY• 
beryjskie w khrunku przel'i Brześć, Wiazmę, 
Batraki, Czelabińsk i Irkuck, na.znaczone 
wyłącznie dla pl'fiwo-zu ładunków, adre• 
sowanych na Sybe.rję i · na Daleki Wschód. 

W tym celu interesanci, chcąc wysy• 
lać ładunki pO'Wyżazymi pociągami winni 
zdawać takowe na st:i.cµ.ch od Koluazek 
do Warszawy i od Aleksandrowa do War· 
szawy we wtorek, na stacjach od Kalisza 
do Łodzi we wtorki i na stacjach od Łodzi 
do Warszawy w środę. Pociągi powyższe 
przestrzeń od Wareztlwy do Irkucka prze· 
bi~ać będl} w pr~e»wJu 19 dni, a do 
Władywostoku w przecią!!ft 2Q dni, 

~Z kolei kaliskiej. 
Od dnia dzi!!liejszego pociąg kursujący 

dot1chczae ty.łto pomięd?.y Kaliszem i Ło· 
dzią kul'80wać będzie obeenfo między Ka· 
liazem a Łowiczem, praez co komunikacja li 

CiecboełDkiem znaeznego doznaje ułatwia· 
nia, gdyż uniknie się niewygodnęj jazdy 
drogą Koluszki-Skierniewice. 

Pociąg ten wyjeżdśa z Łowicza o g, 
6 m. 5 rano, do Łodzi przybywa o g. 7 m. 
25, odehodzi 7.3.5, do Ka.łisza przychodzi 
11.37. do Skal!Merzye 12.47 w południe. 

Pociąg powrotny wycbod~i ze Dkal
mierzyc o godz. 5 min. 9 po pcłuJniu, do 
Łodzi przybywa o 9.50, z Łodzi odchodzi 
o godz. 10, do Łowicza 'przycłtod2i o 11.30 
wieczorem. 

WŁowiczu trzeba prz%iąlić do poc~kolei 
W.-Wied., który prirybywa do Ciechocinka 
o 5 rano. Zyskaj.a się wit)C na o~&cnem po· 
łączeniu 4 godziny czasu. 

Od 1 lip.ća maP\ kur::iowll.Ć cłwłl ROWe 
pociągi między Si~radzem t\ Ł&dzill. Jeden 
pociąg vryc~ić będzie z Łodzi o godz. 
7 wił!czorem, drugi powretny przybywać 
bt:dzie do łlodlli o pd-z. 7 i pół rall'O. 

Z poczty. 
(bł Jak DM illfMm'ajl\ na poczeie unędni· 

cy pMztowi Rlftj'ł był! <>bowią,złlni do 11rzy
chodzenia do bifta w uaiformie, ubranie zaś 
cywilne mog!l a ... łć tyłko poza biurem. 

Nieprsyehodimie do bi1m1 w uniformie 
~zie 1n1!'G90 ~. 

z.e stacji tełefo11iczaej. 
Naczeltltk •.ieci teiefonów łódzkteb, inż. 

Jasiński pr091i ms o zunae.enie, łe abonen· 
tom llll'tYO z*ania siv u mooy rozpOH\· 
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dsenia nacaeluika warsz. okr~gu pot.~.-tele
graf., dokOtlywaałe jakiohlfol wiek lllliłlu, prze. I 
róbet lub dodatkowych urz!ldteń pny poaia-i 
danej insta.laeji telefeniemej, pod gr~l 
pi>&b1M1ienia o praw abonam81ltu. 

Z sądów. 
(d) Prezes piotrkowskiego sądu ok~ . 

gowego, p. W olkow, w spnwach elntbo· 
wych wyjeehał na kilkanaście dni do ~! 
dzina i So1mowca. 

Podczas jego nieobecności zasti,pował 
go będzie wiceprezes p. Srednicki. 

Z sądu okręgowego. 
Ogłoszono ukaz senatu o usLanowienfQ 

przy piotrkowskim sądzie okręgowym drogi•j 
posady tłumacza prsytSi~głego polskieso. 

Echa strajk.a. 
(d} Sędsia pokoju 9 rewiru w ŁOOsi 

Benedykta 37, rozpatrywał sprawę 12 robot
nUrów krawieckich, praeu1ąeych w firmie 
Izrael Rogoziń11łd (Pio~rkowska 83) o&kar~
nych o porzucenie pracy bez 2 tygodn. za
wiadomienial W sprawie łej byli rówo~i o· 
skarżeni człoąkowie zarządu zwif\zku zawo· 
dowego krawieckiego w łiodzi, pp. Wolf Re· 
goziński, Jakób Zysman, Mojżesz Kantor, Zul
man Wejngarten, D. Kristal!i Fnjbuś i Jakób 
Jakubowicze,którym zarzucono podżegani"' ro· 
botoików do skajka, 

Obrońcy oskarżonych })Odwoiali sil} o 
lłll&tosowanie Najwyzez.ego Manifestu z dnia 
6 marca r. b. wobec czego sędzia pokoju o
skarżonych od odpo~iedzialności uwolnił. 

Z powodu o.-ł'a. 
Na nieruchomości przy ul. Senalorsktej! 

M 6, w Warszawie właśeioiellrn tego dOJllu 
umieściła ornamentację, artystyczni\ - płe· · 
akorze.źbę, przedstawiającą oda. 

Władze adnistracyjwe, upatrując w tym 
eraam"ncie uplastycznienie herbu narodowego, 
skazały właścicielkę domu na miesi.ąc bm
względnego uesztu policyjnego 11 naka~w u-1 
suni~cia artystyeimej ozdoby, 

W sprawie ka.y 300 rublowej. 
(b) Władze tułet&ze otrzymały wyju&o'ie-1 

nie, że jeżeli żyd, który w swoim ctasio u-' 
ehylił się od pow inności wojskowej, stawi sioi 
później do niej rlobrow1>lnie, to może być ka-, 
rany tylko w drodze dyacyplinurnej, neto- : 
miast kttra • 300 rb., nał(}to.na na jego rodzi· 
DQ w chwili, gdy uobyłH 11i4' od powinności 
wojskowej, powinna byó imiesiona, nie odpo
wiada b6wiem śeish1mn bnmieniu 395 art. 
ustawy o powinD.ości wojskowej. 

Sztuka podkasana. 
Pomimo ciężkich czasów, przedsiębiorcy 

nie trac:t zaufams do żywttłuośri złotej mło· 
dzieży łódzldej, jak dowedai tegJ fakt, że Ło· 
dz1 przybędzie z jesieni!} nowy prsyoytek pod
kasanej Muzy, dla któt'ej w tych dniach wy· 
dzierżawiony zoątał teatr „Corso• przy ulicy 
Konatan tyuco wskiej. 

Gwałt w lupanarze. 
(b) Zamieszkały przy ulicy Aleksan

dryjskiej w domu pod nr. 32 handlarz Kao 
zawiadomił policję, że vrn wtorek niejaka 1 
Mendla Worman p01:ł&~m wciągnęła 18-1 
letnią jege córkę Fajgę na ułieę Stodoł· 
nianą nr. 13 do domu, w którym, jak się i 
następnie okazało, Worruan utr3ymuje lu
panar. 

Tam oczekiwało na przybycie dziew
czyny kilku alfonsów, którzy zaczt;ili się 
nad nią pastwić. Wreszcie d<>konano na 
niej gwałtu. 

Zawiadomiona policja areaztowała 
dwóch uczestników t.ej orgji; pozo&iali zaś 
Bił poszuk~waui. 

Wormanow11 pociągnięto do odpowie· 
dzialności s~dfYłfej. 

Aweuturniczy dozorca więzienny. 
(d) Dozorca łódzkiego więzienia, niejaki 

Józe! Jagodziński W'Jjecłral onegduj do Ale· 
ksandrowa i łam w restMtracji Refla uraczył 
słę WÓ<HWfł, poczem w stanie podnieconynt 
wybiegł na ulicę i rozpoezął strzelaninę 11 

brauninga na Wilzystkie suony. ZaRlarrnowa
na policj~ obezwładniła pijaka, którego pod 
konwojem odesłuo do rozporządzenia zwierz
chności. 

ł.odziallie na "wys~pach" w Ameryce. 
(b) Poli~ja t1aeja;ia otrzymnła z Tek&a· 

su zawiadom~11ie, że przez t11mtejsie władze 

sądowe po!*:ukiwani aą ł6tlzcy żydzi Hayman 
Tobias i Georg (1) Pareon, oskarzeni o cały 
azereg szantaży, 

Za aresztowaaie ich wyznaczono 500 do• 
larów nagrody. 

Aresztowanie rz:ezimieszka. 
(b) Wczoraj przed gmachem banku han· ' 

dlowego przy ul. Sredniilj aresztowano znane· 
go policji złltdzieja kieszonkowego LeJbę Przy
suekiego w eh.wili sdy wyciągnął z kieszeni 
Zelika Feldmana portfel, w którym było kil· 
ka cz~ów na snmę 4,742 rub. 4 kop. 

Zawodowca osaruono w więzieniu. 
Czyja przędza. 

(b) Dziś w n6cy agenci policji .śled· 
czej dokonali rewizji w mieszkaniu znane
go pasera Noecba Cytrynowiaza prży ulicy 
Drzezh\l!lkiej, g~ie znaleźli 50 pudów przę
dzy wełnianej ko)Qrowej i dwa pudy takiej 
że prz~zy białej, ogólnej wartości 6000 r. 
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C. nie może kazać źródła, z którego na
był prsędzę, wobee czego sabrano ją do 
w;ydziił11 'łedczego, Bkfłd prawy właśeicieJ. 
może ją odebrać. 

Znaczne kradzieże. 
(b) Wczoraj z mieszkania Aleksandra 

Gutmana puy ulicy Wschodniej nr. 74, 
skrttdziono parę kolczyków brJ bntowyoh, 
"'artośei B tysięcy rnbli. Podejrzewan" o 
kradzież słu~cą aresztowano. 

- Z mies.1:kania Nuchima Prechnera 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 17, nieznani zło· 
dzieje otworzywszy dl'zwi pod!'Obionym 
kluczem, skrni.ili różne rzeczy wartości 
600 rul~li. 

' Pokaleczenia i w7padki. 
- Stłnczonem 11zkłem pokaleczył się 

wc:rnraj dziewięcioletni Wojciech Janich, syn 
robotnika zamieazkały przy ul. l Konstanty
nowskiej nr. 70.i 

- T1tkiemu~ wypadkowi uległ kelner 
Józef Zbichoreki mieszkają.cy przy ul. Piotr
kowskiej ur. 42, 

- Pokaleczony przez stójkowego, wo
źnica Walenty Dola odniósł rauy 1ewego bio
<h'a; odwieziono go do mieszkanią przy ul. 
Koustantynowskiej. 

- Przejechany przez własny wóz, wo
źnica 87.ymou Woźuiak doznał obrażeń oby
dwóch nóg, 

- Mnlar?., Stefon Kafa.lski, upndlazy 
na wolec żelazny odniósł rany stopy u ~ pra• 
wej nogi, 

- Wstrząśnienia mózg(doznał trzylet
ni Josek Gutman z Bałut. 

Stan dziecka beinadziejny. 
-· Knpieo z ul. Piotrkowskiej Józef 

Drabikoweki, utracił w sklepie przytomność, 
którą przywrocił mu lekarz Pogotowia ra
tunkowego. 

- Uderzony korbą od studni trzyletni 
Piotr Bartoszek, S) nek stróża uległ damaniu 
dwóch palców prawej i okaleczeniu lewej 
rą~ki. 

Tea r, muzyka sztuka. 
Teatł' Polnlti. 

Z b:ancelarji teatru Polskiego komuniku
ją, co następuje: 

D11iś ostatuie przedstawienie w teatrze 
Polskim-wypełni je 3 aktową komeclja pod 
tytuła.111 .Mój najdostojniejszy przodek• Al
frl da Schentlrnna ciesząca ei~ wielkieltl pu• 
wod::enrern w Warszawie. 

W premjerze przyjmie udzillł p. Stefan 
J11rac1l, wybitny artysta, chlubnie zapisany w 
1·amięci łódz.kiej publiczuości. 

Ostatnie to dzisiejsze przed!>tawieui~ jest 
~arazem ł.Htnefisem pilni Rozalji Bartoszew· 
skiej, jednej z nsjznakomitazyc:b 110Iskich ar· 
t~·stek charakteryrtycznych. 

P1111i Bartoszewska 2.0 lai wiernie i do
&t(}jnie słuiyb polskiej sztuce. Z nazwiskiem 
iej wiążą się najpi~kniejaze kBl'ty historji te
ntru polskiego w Łodzi, którego była zawsze 
ozdobą i wzorem. 

Dzisiaj więc widownia teatru Po1skie
io winna być zapełnioua po brzegi, ahy od· 
duć hołd świetnej artystee i zacnej ko
biecie. 

(Telegramy agencji Wat z duia 14 maja.) 

Porażka. 

PETERSBURG. Polityka ministra ośwra• 
1y Kasso uoznała porażk.i. 

Tutejszy S!\d okręgowy rozpoznawał 
tprhwę przeciwko redat:torowi gazety 
• Pietiersburskij Lis tok" za umieszMenie 
te zmowy z czronkiem rndy ministra, który 
! owied~iał, że Kasso rozpedził lepsze siły 
ttt ofe!lorskie i zdemo<alizował s~koły. 

Na świadków '.v ezwano uczonych: Foj11ic· 
kiego, Grimrna, Pokrowskiego i innych. 

Sąd nie uznał potwarzy i uniewinnił re
ll1d;tora oraz 11.utorn urtykułu. 

we wszy•tlłicb fabrykach prywatn,cb i w 
niektórych ZQl.:ładach skarbowych. 

Około południa ro&otniey saeztli kie· 
rować 1ię do środka mła a, ale policja 
przeszko1faiła połączeniu się grup, 

Około godz. 1 robotnicy zbierali Bi~ 
w gromady na Newskim Prospekcie i 
śpiewali pieśni. 

Policja konna rozpraszała na głównych 
ulicach przechodniów i odbierała laski. 

Aresztowano przeszło 100 osób, w 
tej liczbie Bił kursistki, robotnicy i stu· 
den ci. 

PE1l1ERSBURG. Strajl•awało tutaj około 
150,000 robotników. 

Na krańcach miasta były starcia z 
policją. 

Dzienniki postępowe jutro nie wyjdłł. 
Ada Kałeh. 

BUDAPESZT. W okolicy Orsowy na 
Dunaju leży wyspa turecka. .A.da Kaleb. 
W uhiegly oniedzialek wyspa ta zostala 
zaanektowana przez rząd węgierski; aneksji 
dokonał w imieniu króla nadżupan Medoc. 
W towarzystwie podżupana i żandarmów, 
nad.żupan zjawił się na wyspie i odczytał 
zredagow, ny po węgiersku edyld rządn 
węgierskiego, w którym imieaiem króla 
wyąpa zoJJtllje zaanektowana ornz włączo
na do stanu posiadania koIBitatu króla. 

Edy' t g;; ra.ntuje ludności poszano· 
wanie 1ej praw narodowych i religij nycll. 
Gubernntr turecki edyktu niP. podpisał na 
tej znsodz'e1 że nie otrzymnl odnośnych 
instrukcji od .-w~:go rządu i zaprotestował 
przeciwko ~!ił k ji. 

Wyspa Ada Kaleb była ostatnią wy· 
spą turecką na Dunaju i słynną została od 
czasu o"tat iej wuj ny rosyjsko·tureckiej, 
kiedy zalpga wy l)Y broniła si~ z niezwy-
kłem bo rnt wem. 

WIEDEN. Aneksję wyspy Ada Kaleb 
w ~Wiedniu tłomr.czą w ten sposób: Trnktnt 
berliński z r ' 111878 przyznał Aust1ji oprócz 
Bośni i HL•l'f.'P iny, takie tę wyspę, lecz 
:J>Odczns anek ~i Bośni zapomniano o tem i 
postanowiono urhwnłę konferencji wyko;iać 
obecnie. 1.J c 1!;Ć ' yspy jest wyłącznie 
turecką. 'l1rurlni się rolnictwem i uprawą 
kwiató v, tt tl . i-.chczas nie opłacała żnd
nych podatków. 

Ar7e kr.a zaa szajka rabusiów, 

PAHYZ. Na żądanie kilku jubilerów 
.ares·zto li'~' tu kilku złodziei międzyryarc-
oowych .; lk;m stylu o polskich naz-
wiskach. Pomiędzy areutowanymi jest h . 
Sobański, l . • i i księżna Uuzynn. Trój
ka ta sprze a\'rnła kwity na wielkie kosz
towności z tawio11e rzekłlUlO w b11nkach 
francuskich. K vity te okazały się sfal&zo· 
wany mi. 

AresZ!:~owanie hr;lft4łaek•u~li t7. 

BERLIN, Are3ztowano morrlerc~ Ul-le
tniego ucznia gimnaz.jmn Zbrodni&rz nazy
wa sie Józef 'R:tter i je;:t znanym J1omose
ksualistąi. A r3!\l':t.owany twierdzi, że uczeń 
żądał Dd nie.go pieniędzy 1' w przeciwnym 
razie groził rlarHllłCjaeją, wobec <'?.l'!!:O Ritter 
udusił go a naet~pnie poowiarto-:n t. 

OstatnJe telegramy 
Tełegra ~eł)jałne „Gazety 

Ł ' zkie-j") 

p gotowiu ••jennem. 

WIE.DEN. Wczorajsza rada tllinist.rów 
potitanowiłu, 11 by r~ nd.:łelił najwyżej krót
koterminowyl'h t r1<1pów rezerwistom. 

Rozbrojeni-3 armji un~trjackiej Die rno· 
że nastq.pić dopóki nie zostanie zawarty po
kój z Turrją, rozbrojenie wojsk pnństw bał· 

kańskich j Turrji, uregulowanie sporów bał· 

lrnńskich, wogóle dopóki na Bałkanach nie 
impanuje zupełny spokój. 

Ai:djencia u cesarza. 

WIEIDEN. Minister i wioe król B0śni 
Dzień wc:corajS2y. i Hercegowiny, dr. Bili1h1ki bj ł na attdjencji 

PE'I'ERSBURG. Dzie1i dzisiejszy sto· u cesarza. Postanowiono znieść stnn wyjąt· 
11unl·owo przeszedł spokoinie. Strajkowało 

..:·~ „ :..,~~~„:~3~:7~~~&S~$;~~~~~ss~~żł~~~~s.<.::ese~€~•t€~"" ~ 
~~ . 

/g Zmma w Łct!zi R lNIA B ELIZNY _nnna w Ł ~ 

rJ a 9 Piotrkowska i 
~ Za:wind.\.lllic.m niniejszem Sz. .Klijentelę. że otworzył11m odlizF1 ~ 
Ili cl•omicznej pralni i przyjmujii wszelką garderobę m ~k11t i a:mska,· :;; m tai e firanki, portjery, d:vwany, wogóle wszystko w z':l.1.:re.s c'he1l'Jlic:z:ny ~ 

I wd1odzącc ;po cenach bnrd:zo przystępnych. li( 
Z szacunkiem Różne 

piękne 

..., z-w • ...-C'W• 

SALONIKI. Btfłgtnh hmttja. wojeko
wa udała się z &ros do Angi.ata, aby zba· 
dać ostatitie wal.ki bułprako greckie. Bułga
rzy wzmacniaj" swoje pozycje w obawie 
przed napadami greków, 

Pre1i111inarja pctkojowe. 

LONDYN. Minister spraw zagranioz· 
ny~h. Grey pr:iy.jmował W'CZ1lfllj oa audjenoji 
przedstawicieli i del~gaiów pokojowych 
palietw bRłkańakich i Turcji. Z Uł połitycz· 

nych informuj~, że podpisanie preliminarjów 
pokojowych będzie nieco 1>późnione, Pierwsze 
posiedzenie konf4łrencji pokojowej odbędzie 

Bil} dopiero w sobot~. 

Pośrednictwo Rosji. 
BERLIN.-" Voss. Ztg," donosi z Sofji, 

że w tamtejszych kołach politycznych 
oświadcz;·ć miał &zonow, że Rosja pośre· 
dniczyc będzie pomiędzy Serbją i Bułgarją 
tylko w kw~etjach, nie tyC"lących aię miast 
Sprawę miast Prilepu, Ochrydy i Mona
steru Serbja i Bułgarj1 muszll załatwić 
same, a gdyby nie .mogły iię porozumieć, 
to rozstrzyguąć o tern · musi konferencja 
ambasadorów w 1.;Qndynie. 

Jagom a ~•arza. 
WIEDEŃ.- Niemiecki sekretarz stanu 

dla. spraw zagranicznych, v. Jagow, był 
wczoraj na dłuższej audjencji u cesarza 
Franciszka Józefa, w Sclloenbrunie. Cesarz 
obdarzył v. Jago\va wielkim krzyżem or
deru Leopolda. Następnie odbyło Rię na. 
cześć Ja~owa przyjęcie u hr. Bercbtolda. 

Kra z" ż Ianów. 

PARYź. Z garniwnu w Nimes skradzio
no na rzecz Niemiec plan armaty najnow
sz:ego systemu, który był przechowywany w 

23 pulkn artylerji. 

Układ w sprawie Mongolji. 

LO. DYN-.Daily Telegraph• donosi 
ie pomiQdzy Rosją i Chinami stanął tajny 
ukłafl w sprawie J}fongo1ji. Traktat ten u
kłada w zupełności granice Mongolji. Jako 
zastępca Chin bętlaie w ·Mougolji rezydował 
ich k~nsul, stolicą nowego patistwa jeat 
1Jrga. Z chwilą zawarcia układu wojaka 
chińskie opuszczają lloogolj(!. 

Granicę stnnowi pu_st.ynio. Gobi. Pl'a'vo 
eksploatncji li:optilni tamtejezych po iada 
Rosja. Rząd mo.Jgolski rozporządzać będzie 
12·tysięczną armją, na której czele stnć 
będą oficerowie rosyjscy. 

Str11jk kołejarzy. 

NOWY JORK. Strajkujl\oy robotnicy 
'kolejowi postanowili wysad4iĆ w powietrze 
mosty i hudyuki .ata.eyjne, wobae czego woj
sko ob~ło :Wl'.rty w-1.dluż frnfi kolejowych. 

Ja•kinie gry. 
PARYŻ. - Podczas wczorajszej de

.baty w izbie deputowanych nad jasli:iniami 
gry, deputowany Birley odczytnł tajoe 
'Bprawo-zdanie komis.ana policji Achwaude. 
Komisan ów donosi, je jaskinie gry we 
Fraurji nie potrzebuj:} obawiać się zam· 
.Jrnięcia, wobec tego, że popierajl} je seoa
torowfe i d~putowani. Wielu senatorów 
je!t w bardzo blizki h ~tosunk eh z zarz • 
darni tych spelunek Rewelacje powyższe 
wywob.ły w izbie deputowanych wielkie 
wrażenie. Minister Ol tz zapowiedział su
rowe śledztwo, 

Pożyczka chi ska. 
LO~DYN. - .D.~ily Mail" donosi, że 

oprócz pożyczki db Chin 5·ciu mocarstw. 
Austrja pożycza Chinom jeszcze trzy mi
ljorry funtów ru udowę 6 torpedowców, 
na 6 procent. 

Torpedowce te zostaly już zamówione 
. w Szczecinie,· lecz wobec tego, że rząd 

niemiecki nie dał aprobaty fabryce, obata
lunek cofnięto. 

Walka z Oliwiatą. 

POZNAN. - W Miejskiej Górce od• 
bywało się wczoraj zebranie oświatowe 
z obrazami świetlnymi. Policja wkroczył~ 
na salę i zebranie zamknęła. 
Przealadowania~stowarzyszen polekicb. 

GNIEZNO. - T0 wo "Wyz~..-otenie• w 
Gnie-l!nie otrzymało wezwanie od policji• 
aby podało listę członków Zarządu, ponie
waż zdaniem policji, stowarzyszenie to na· 
leży uważać za polityczne. 

Podarki od sufrażrstek. 
LONDYN-Sufrażystki przesłały wczo• 

raj wyższemu sędz.iemu Baretowi ty.tuaier· 
kę, naładowaną prochem, kulami i kawał· 
kami żelaza. W poeiągu, dążącym do King
atown znaleziono kartk~ z napisem: żłda
my praw dla kobiet. 

Z sądów. 
O aamowelę i gwałt. 

Pabjanicki Sąd Pokeju rozpoznawał w 
zen:łym tygodniu sprawę wytoezoną przeli 
p. Lipę Gołysza przeciwko prezesowi pa· 
bjanickiego żydewskiero Tc.warzystwa Dra· 
mat) cznego p. Maurycemu Faustowi i człon
kom Zarz~du tegoż Towarzystwa pp. M. i 
J. Gottbifom i J. Jelinowiczowi o samowolę, 
gwl\łt i uszkodzenie cudzych .ruchomości. 

Sprawa powetała, jak pisze .Gazeta 
Pab. • na. tle stoeunków „litwackich•. P. 
Gołyazowi nie podobało eię, że pabjanickie 
żydow11kie Towarzystwo Dram~tyczue, licząc 
1ię z krajem i narodem, wśród którego 
funkcjonnje, uwzględnia język polski w 
czytelni, bibljotece, oraz w miarę możności 
w korecipondencji i księgach biurowych. . 
Dążąc do dezorganizacji T-wa p. Gołyu i 
jego koledzy zaczęli wyłamywać eię z ped 
kierownictwa Zarządu. Urzącłzali naprz. na 
własną rękQ p1zedetawienia amatorskie, 
podszywaj11c si~ pod egidę 'l1owarzystwa.. 
co zostało im przez Zarząd Towa.rzy&twa 
wzbronione. 

Wówczas p. Lipe Golysa na.pisał w je· 
dnei z gazet żydowskich artykuł, w którym· 
p, Fausta, prezesa 'l'owarzystwa nazywa 
.tyranem", porównowując jego działalność 
il działalnością „Chwo.iowa i Tołmaczowa" 
i chrakteryzując cel Towarzystwa, jako 
wyparcie się przez żydów swej narodowo·. 
ści, chęć kokietowania polaków i szkodJi·· 
Wlf działalność dla samych żydów. 

P. Faust wez'Kał do siebie p. Gołysu 
i otnyrnawazy potwierdzenit~, że ou je&ł 
autorem artykułu poprosi! go o odwołanie 
faktów nieprawdziwych, w przeciwnym bo· 
wiem razie będzie usuui~ty z Towarzystwa. 
Na to p, Gołysz odpowiedział szeregiem 
brutalnych obelg skierowanych przeciw p. 
Fauiitowi i gdy na żądnie p. Fausta loka
rn nie chciftl opuścić mówiąc, że dobrowol
nie tel{o nie zrobi, p. F. chwyc:wszy zn.kołnierz t 
wyrzucił p. Gołylłza z gabinetu na korytarz. 

Sąd pokoju wszystkich oakarżonych 
uniewinuit, uważajitc, ~e p. F;met będąo 
doprowadzonym do ostnt.oznośl'i miał pra
wo sił!} usunąć niesfornego członka Towa
rzyfltwa. Akcj~ cywilną o. Gołysza w wy-
1okości rb. ~5 za zaginiony ~jakoby przy, 
wyżej opisant-j awantur.ze pierścień (którego, 
jak stwierdzili świaekowie p. Gołysz nigdy 
nie nosił), Sąd jako bezpodstawną odd&lił 

-o-

Informacje handlowe. 
Upadłość. 

Grodzieński Sf\d okręgowy ogłosił upa• 
dłość grodzieńskief,o Towarzystwa wzajemne
go kredytu. 

Walka z ltankructwami. 

W Warszawie bawił przedst„wiciel kop- 1 
ców odeskich, którzy chcą w Odesie założyćJ 
Tow. ubezpieczeń ~ prleciw bankructwom z 1 

filją w Warsznwie. 
Wielu kupców tutejszych wyraziło jed· 

nak życzenie, ażeby centrala znajdowałll sit 
w Warszawie . 

i lki \vybór pięknych aipagowych 
marynarek, bajeczniu· tanio. Piotr- f orte iany i piaain;J kr:i.j~ 

zagraniczne> w du:iym wyborze, 
sprzedd za. gotówkę i na raty, zamia
na, wy•ajem, strojenie i reperacja. 
Grzegorzewski, P.iotrkowt>k.a 117, tele· 

kOwslrn 128-13. 2007-3-1 

leksander Dudziński zgubił kartę 
ocl ~portu i kwit na. kaucję rb. 

5'0 n ' 2""'6, wydane w biurze kole
jek podjazdowych. 2008-3-1 

Z1łginęła książeczka. legitymacyjna 
wyd~na z magistratu miasta. Łodzi 

n imię Szczepana Ciupryńslrie~. 

!on 14--02. 1022-!'i2·1 

Ogrodnik: z dłng-ol&tniem świadec
tw em (ostatnie 5 lat zarz~za~cy 

samodzielnie wi~ksz.em letniskiem) po
szukuje posady zaraz lub od 1 lipca. 
Łaska we ołcrty dla ,.M. )!. T• w Ga-m • - • ~ 

m ~i- lo.!-18 .F • tr.kow• a n w po rza. .... na damskie suknie i ~l Po.tnebny wspólnik z małym kapi
tat-em o za.kl du st-0la.m·ego. Ofer

ty vr .Gu:ecie Lód.zkiej" dla ,.aoo~. 

zecie Ł!b:kle,j . 1195-2'--1 

l),eG- 9199· . ~~ ~ eis ~~~ .J Potrzeba d:wóch ludzi, .ka.ucja 2ó ruh 
Hotel Savoy ó23. ~'010-1 

11io. trko 



5. ~OAZl!TA t01'ZKA•-15 maja 1913 rota. Nr 109. 

Tylko jeszcze dwa dni, dziś i jutro Arcydzieło sztuki kinematograticznej. 1· 
Wspaniał~, wstrząsający dramat współczesny w 8 częściach (3000 metrów Jługoici) 

DZIECKO P ARYZA 
&i ENJ#tiA# #E&i&Bvf &%#4M+t%4$W@k 1 tM c.swe:an!$\Wfiffełbi$MA? ą;;;; #MMM' ., 141Wfuwt4 4 @MHPMW 

w wykonaniu najlepszych francuskich artystów. 

Ceny miejsc od 40 kop. Miejsca numerowane. 
1-sze przedst. po cenach zwyczaju. 

Początek przedstawień codziennie o 5, o 7 i pól i 1 O wiecz. 

Passe-Partout nieważne! Koncertowy sextet. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 1 
Sekcja Przemysłu Włóknistego 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce pornd dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 

Choroby chirurgiczne Dr. Tli. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 w~czór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr B DONCHłN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _IO rano. 
· • Niedziela, piątek, sot ota od 1 - 2 po połudmu. 

Choroby nosa us u · dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 
' z 1 gar a • · Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu: Badanie mamek. Porada 50 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów baz bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AllDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 70. 
oa 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

Dr. L. PRYBUlSKI 
Ulica Południowa Ni 2. 

Telefon J& 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płcioir.1ej. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
RATA 606 .(wśródżylnie)' i 914. 

l:>rzyjmnje od 8-1 r. i od 4- 8 pp~ 
panie od 5 - 6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 6 

s~seeee~e~~eseee~~~~~ea$e 

Dr. L. f{laczkin _ 
KON ST AN'l'YNOWSKA 11. , 

:Syphilis, shćrne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. · 

LECZENIE SYPH~LIBU 
EHRLICH-HA'fA 606 

Przyjmuje od 8-1 rano f od 5-8 
wiecz., dla dam osobua poczekalnia 
cd 4-5. W niedziele i święta iylko 

do 1 rano. 
~s~s~~~ss~~~a~~ses~~ss~sa 

Dr. ~. Ilnin~ind 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w 

eeeeEeee~:~s~cee~e6eEeeeee 

Dr. A RUTIN 
' Krótka 9, telef. 23-78". 

Specjalsta chorób wener.ycznycll, 
skórnych moczopłciowych. 

Ga binet Ro;!n'łg ? nowski tin:iria• 
tło-lezniczy 

Godziny przyję'ć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

Dr. Sonenberg 
Choroby s~óry, dróg moczowych 

1 weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11.,.-l i ń-7'/2 • 
&~ses~se~~.~es9-9ee S's?-~ss:;;s-

0 r. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
&pplenjenie i t. d.) podług metody 

rof. Gutzmanna ż Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pól do 12 

. i pół i oq 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 '(róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

~;)SJ~ssSt~s~~~ ~~~a ~sse:~~~ai 

·~r. Art ~olden~ern 
l'ławrot 38, tel, 20„HD 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po po?. -

'otnrumi [~ło1u 
z kaucj3, de sprzedaży ulicznej war

szawskiej codziennej gazety. Oprócz 

zarobku na sprzedaży zapewniona 

pen.sja tygodniowa . .Ailree: Wschod-

nia. 27 m. 27. 1374-2-1 

Do sprzedania 
dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. tiJiadomość: bódź, Przejazd 

nr. 35 m. s. 

Piegi., 
opaleniznq, plamy, pryszcze, 

wągry usuwa rad,Ykaluie i udelika· 
tnia cerę 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach apteczn. 
Nawrot r. 5' i Konsłan• 

tynowska 75. 

Materjały na 

~łlllki i ~n~nie 
hurtowo i na arszyny po cenach 

· fabr:·cznyd1 a także 

resztki, rartuchv nlPliM 
i inne poleca LllllDEMA!'ł Wol
czańslrn i3ł, wejście z Nr. 129 II p. 

m. 19. Handlująeym rabat. 

~zkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wysta:wie międzynaro
dowej w Paryiu krzyżero honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj
muje ol:rsta]unki na ~dzień kwiatka.• 
bardzo tanio. Rołli rótnego rodzaju 
drze-wa. do dekorowania kościol'ów i 
snl0<uów. Przyjmuje do nauki dziaw· 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze
dania mirnzyna do krajania papieru, 

średniej wielkości. 
Długa 25. 

P oszepczyński 
1309-20-

Bezpłatne 
• • 

szczep1en1e ospy 
w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Do wynajęcia 
pokój z elektrycznem oświe

tlenie.m i contralnem ogrze
waniem. Piotrkowska Nr. 211 

I piętro, front. 
~ 1383-3-1 

Nowe juoileus zow<i i stare rosyjskie 
stemplowane 

arki 
kupuje. I:atrollgatornia. i fabryka ko

tyljonów. Lipowa )& 80. 
1382-3-1 

Łódzkiego Okręgu przy Towarzystwie popierania 

skiego handlu i przemysłu poszukuje dla mającego 

tworzyć specjalnego biura 

rosyj
się o-

1386-1 

możliwie z wy~szem wykształceniem, z gruntowną_ zna
jomością języków: polskiego, rosyjskiego i niemieckiego. 
Uwzględnione będą. tylko .oferty piśmienne, które uprasza 
się składać do Banku Handlowego w Łodzi dla ~ekcji 

Przemysłu Włóknistego Łódzld~go Okręgu. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · 

ł{ P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A C H R Z E)Ś C J A Ń S K A ~~ 
~ Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
ł{ Na2rodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie R.zemieślnlczo-Prze· }ł 

~ mysłowej w Łodzi M 

ti T • D!'~!:i~::!!!~a ~o~m. a . ~ 
'f~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świcte. 705·-00-8 .:fi , ...................... . 

Zostające pod kierunkiem Ministerjum Oświaty 

OGÓLNO KSZTALCĄCE i PRZYGOTOWA CZE 

(wieczorowe) 
nauczyciela gimnazjum Ml. I. Bergera. 

Daj~ ałuchac.zom wykształceuie ogólne, przyczyniaj31 si~ do urobie
nia świato pogl»„du naukowego; przygatawiaj!} słuchaczów do egzaminów 
na świadectwa z czterech, sześciu i ośmiu klas średnich zakładów nauko

wych, na ochotników wojskowych I-ej i Il-ej kategorji i t. d. 
Na kursy przyjmowane s~ osoby obojga płci, bez różnicy wyzna

nia. Wykładają na kursach, nauczyciele gimnazjów Illiejiscowych i innych 

śreuich :ta kładów naukowych. Przyjmowane są prośby. Wiadomości szcze
ł'ółowe, blankiety do pisania próśb można otrzymywać w k1111celarji kursów 

(Dzieh1.a m 41, gimnazjum p-ni Szrnbko) codzien».ie prócz świ~t od godz. 1 
do 9 wieczór. 1352-2-2 

Prącownia PończGH:h i Trykotaży 

: E. ~ SO Sift\1\NH 
Łódź - Andrzeja Nr. 3 - Łódź 

Poleca wielki wybór pońozoch i skarpetek, d&!Wlkia z przędzy, FU-de-Cos 
i jedwabne. Ullranka trykotowe1 dziecinne i wue11r.ią inne 

wyroby trykotowe. 1210-10-1 

-- Przyjmuje się pończochy do nudrabi.ania. 

' . 
Męski , Sąlor:i Fry?jerski -.. 

podług najmodniejsrnch wgmagań komfortu został otwarty dnia 12 b. m. 

przg moim renomowanym damsldm Salonie fryzjerskim, PIOl:RKł>liJSKtl 89, 
pod kierunkiem doświadczonego męskiego frgzjern p. ScRntHmfi tf1UB. 

' ' Z poważaniem 

1474' Anna Neumann. 

i:lt~~~~~~~~·~." ~~~~~~~·"!lh.AS: 
~:.;iil"·7'· ...... ·1"'·7'~·iitll'.-,.._.~ m-"·7~~'7-.~~ę„ 

~~ (f WIOSllĄ!! ]g ~~ WIOSłlA!! ł!f ~ 
l.ł~ -· ~~~~s~~s~ ~EEEEE~--Ei~ E i.~ 
l.ł~ i .... Perfumerja m 1.K 
~- o~ 
l,~\ (IJ hurtowo i detalicznie U) JA\.. 

i~ O Piotrkowska 115. Tel. 21-79. 2 ;~ 
·'' - J'll '.O;t 
/.6~ !I No. wiosenny sezon. przygotowałem wielki zapas :: /.& 
I.~ fijołków: ~ Pudry różne i koametyki, l.ł~ 
I~ 1) Polski fijołek ~ Mydła toaletowe. i.i\ 
if 

3
2)) VA~p1ejski fijołek i.t~ Wody &nmiztowe. .it.\ 

·"~ 10 ette da Parme. I.() Wody kolońskie. '-~~ 

/j~ Skład główny Masy do podłóg „Jaśniej słońca". /.&\ 
I.i) lit1;rdła do prania. l.ł~ 
~ CENY UMłARKOW ARE. I.~ 
~~ POLECA SIĘ S'~anownej Publiczności O. Markus. ~~ 
···~- .~„ 
~~~~;C~~~~,1.~;e~~~~~.L·~~~""-~ "i:· ....... ~~~"""'"~~~-....:_ ...... !""' .. ·~ -~·-... .... ~- . g:~......,......,.'Ci . 
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Dzn w llwa1tek i iut10 w • tfi mai1 astatni az 

T~yumf sezonu! 
,, Dlii w uwanek i intra 

w oiatek H maia onatni raz 

li 

DZIECKO 
Jrynmf ~elODUI 

najwspanmlszy i najdłuższy ro obecnym cznsie 
Rino-dramat w 8 aktach, w wykonauia pier

wszorzędnych artgstów paryskich. 

AUYdlieło utoki kinematografiunei. 
Akt 1. Dom cierpień, Akt 2. Cień 
śmierci, Akt 3. Nieszczęśliwe · 
dziecko, Akt 4. Druga strona 
sław~, Akt r,, W siedzibie apa• 
szów, Akt 6.. Garbus, Akt 7. Po• 
dróż do Włoch, Akt 8. Ze szpon 

apaszów. 

W piel'wazych 4 aktach rzecz dzieje aię w Paryżu i Maroko, w następnych 4 w Paryżu i Nicei. 

znukomita reżvserja! Wspaniała 2ra i coystaC1Ja. nniłloskonalsze zdjęcia lotograficzne. 
DemonstrOlOUDie Obrazu tnoa .2 I pół 20dzinv. Początek przedstawień: 4 i pól, 7 i pól i 10 godz. wieczorem . . 

· Ceny miejsc ad 40 kop. Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych. P115se-Partout nieważne. . . Orkiest„a koncertowa „Sextet" 

li Do piątku d. 16 maja 1913 roku 
Nadzwyczajna sensacja! Specjalny program na tle ostatnich wytlarzeń. 

Dramat życiowy w 3-eh wielk. część. w wyk. art. Cesarskich teat. w Petersburgu z p. W. Maka~mowfm w gł. roli 

'' 
Klub samobojców 

(l(omedja śmierci). ~zecz dzieje się w Petersburgu. I wiele Innych obrazów. 

Dyrekcja S. Śliwiński. 

Najlepszy setttet muzyczny. 
samb~rdo~:."ie 1~1·emn1·[e Iere'1·na :·:::~:!::'. 

· program J a n I ny z natury U ~ padkaw. 

Nad 

-•· ~ . 

. Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców 
(Piotrkowska Nr. 17) 

Bilans na 1-go Maja 1913 r. 
Stan czynny. 

l(assa • • • • • ; : : 
Rachunki bieżące w bankach • • • 
10% wniosek członków w Centralnym Banku • 
Papiery publiczne . • . • . . 
Skup weksli opatrzonych najmniej 2 podpisami 
W eksw protostowane • . . . • 
Pożyczki pod zastaw papierów publicznych • 
Monety zagraniczne i kupony , • • 
Korespondenci • • •1 

, • • 

I<oszta handlowe • • • • •1 
• 

Wydatki zwrotne • • • • ~1 
• 

Spec. rachr członków zabezp. wekslami • 
Organizacja i urządzenie • • • • 
Procenty i prowizje zapłaco~ .- • ~ ~ 

0 ru J 
1 • 

. -

Redaktor i wydawca1 Jan Grodu. 

Rub. kop. 

20,2~7 53 
115,293 46 

500 -
30,755 22 

2,143,009 36 
23,031 28 

104,491 16 
283 26 

150,79~ 47 
22,917 81 

7,345 47 
ll,366 30 
S,315 63 

40,559 97 

2,678,918 92 

Stan bierny. Rub. kop. 

Kapitał obrotowy i 10% wnioski' 1070 człon-
ków z odpowiedzialnością na Rb. 3,827,250 382,725 -

l(apitał zapasowy • • . • . • 27.942 7 4 
Wkłady członków i os6b obcych • . • 1,012,932 33 
}(asa przezorności pracujących w Towarzystwie 10,765 70 
Redyskonto • • • • • • • 670,260 93 
Korespondenci • • • • . • ~ 136,718 07 
Specjalne rach. Tow. zabezpieczone weksla-

mi i papierami procentowemi • • • 129,890 85 
Nł.epodniesione procenty od wkładów • • 2,369 53 
Niepodniesiona dywidenda • • • • 14, 770 32 
Podatki państwowe • • • • • 91 73 
·sumy przechodnie • • • • • 166,296 81 
Wpływy z należności odpisanych na straty • 815 53 
Dyspozycje do honorowania . • • • 9,422 36 
Procenty i prowizje pobrane ! • • • 113,917 02 __ .,__ _____ :·--il 

2,678,918 I 92 I 
i~ 

Gazowe· kuchnie flJ CIHelkim royhorze 
na skłatl;ie. 

fiil~wnie mie~~ie w to~Ii, 
Targowa 34. 1241-10-5 

W tłocz.ni J11J1a Grodka, Widzewska ;li 106a 




